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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . .  7 Kor. 50 hal."/ 
kwartalnie . . .  22 „ 50 „ i
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal

miesięcznie.
NA PROWINCYI:

miesięcznie . . .  9 Kor. — hal!
kwartalnie . . .  27 „ —. »

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillo wy jednolam. przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 hal^ 
przy większej ilości umieszczeń 40 h  
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h. 
Po kronice . . . .  3 „ - r
Drobne ogłoszenia 15 bal., matrymo* 
nialue i korespondencya 20 hal., * 

słowa.
Rękopisów red&1ccya nie zwraca

od

Rok i. Kraków, piątek 11. października lV i8. Nr. 101.

Odpowiedź Stenów Zjednoczonych
na netę pokojowi) rzędu niemiedoego.

Waszyngton zapytuje: Czy celem rządu niemieckiego Jest 
berjjTglPdne przyjęcie warunków Wilsona. — Stany Zjedno
czone domagała sie natychmiastowego opuszczenia wszyst

kich okupowanych terytoryów.
Waszyngton. (B. K.). N o ta  sek re ta rza  stanu  

Łatisiuga dio przedstaw iciela S zw ajearyi w od
powiedzi n a  no tę kanc le rza  państw a niemiec
kiego, opiew a jak  następuje:
D epartam ent stanu , dn ia 8. października 1918.

Mój Panie!

Mam zaszczyt potwierdzić w im ieniu prezy
denta odbiór no ty  P an a  z dn ia  6 października 
* uwiadomieniem rządu  niem ieckiego do prezy
denta i od prezyden ta otrzym ałem  polecenie u- 
Ptoszenia Pana, aby Pan podał do wiadomości 
kanclerza państw a co następuje:

.Prezydent Stanów Zjednoczonych zanim 
odpowie na prośbę rządu cesarskiego nie
m ieckiego i zanim daną będzie odpowiedź 
tak szczera i otwarta, ja k  tego wymagają 
ważne interesy, o k*órycb w nici mewa. u- 
Waia za rzecz potrzebną upewnić się o do-

kładuem znaczeniu noty kanclerza państwa
„Czy kanclerz państwa jest zdania, ie  

rząd cesarski niemiecki przyjmuje warunki
ułożone przez prezydenta w jego orędziu 
do kongresu Stanów Zjednoczonych z dnia 
8 stycznia i  w orędziach następnych i czy  
jego celem przy wdaniu się w dyskusyę 
byłoby tylko to, aby się porozumieć co  do 
praktycznych szczegółów ich zastosowania?

„Prezydent Stanów Zjednoczonych uważa 
za swój obowiązek oświadczyć, co do pro- 
pozycyi o zawieszenie broni, ie  nie czułby 
się w prawie zaproponowania zawieszenia 
broni rządom, z którymi rząd Stanów Zje
dnoczonych związany jest sojuszem przeci
wko mocarstwom centralnym, dopóki woj
ska tych mocarstw stoją na ich ziemi. Do
bra wiara przy wszelkiej d y s k u s y i  

(tbe geod faith of any discussion) natural
nie (manifestiy) zawisłaby od zgody mo

carstw centralnych na natychmiastowe wy* 
coianie wojck wszędzie z obszaru okapowa 
negu.

„Pkezydcnt sądzi, że jest także upraw
niony do zapytania, czy kanele*? przema
wia imieniem tycb władz (konstituted au- 
torities of the empire) które dotąd prowa
dziły wojnę. Uważa on odpowiedź na to  
pytanie za nadzwyczajnie ważną z każdego 
punktu widzenia".

Frzyjm Par ponownie zapewnienie mego w y
sokiego poważania.

Robert Lansing

Odpowiedź na notę austryacKą 
chwil wo nieaktualna.

V aszyngton. (B. KĄ. Urzędowo ogłaszają, że 
chwilowo nie wchodzi w rachubę odpowiedź na 
propozycyę pokojową Austro-Węgier.

*  •

Odpowiedź Wilsona umoftj1''!*
Niemcom dalsze rokowania?

* o d p ^ , . ^ ’ .K^ l .  !*K’a rd d - Al Ig Zeitung" pisze ogłoszona.
®kinów  Zj e dn oc zonve h' i W z ł ? 1)|rey-v'jeT‘t a Mamy powód do przyjęcia, że umożliwi ona

0605 tu te jszych  kół u r z ę d o w y c h ^ ę d ^ w n S  Ua' SZe pr° WadZC,l'e kroku P ^o jow cgo .

Potrzebne dalsze rozwalania 
rządu niemieckiego.

J e d n a k ła • ♦ t. u Dle l Zł ,a- siedzeniu parlam entu z dnia ó b. m., k tó rj im it-
^ k a ,  #0 2 6 ' smi i o tj  chczasowego już idem narodu niemieckiego i parlam entu oświad-

n e m i e ^  "  w  "  ośw iadczeni. c,y ł .  ż ,  parlam ent pochwala propoayeyę ,o k o -
® ^ e g ° .  W  te , z a , m ierze potrze?** j W ,  \ ?  n h , 9ie idenA fikuje.

^ ^ " f e  rozważaniu rządu, udpo-

rządu
Bcrlla (Wolff). N iem a jeszcze dotąd  urzędo- 

®go tekstu odpowiedzi prezydenta 'W ił-ona, 
. nie m ożna je j jeszcze dokładnie rf.zpa- 
L*®®* Jednakże  z te k s tu  dotychczasow ego już 

potrzebne sa dalsze oświadczenia 
nem ie^Jdego. W  te j zaś m ierze pot r/e? * e

pi Uli UU<J(IV »> .--
11 n  emie<gdego. W  te j zaś mierze potr 

^*®*®gół6tre rozważaniu rządu. U-.ipo
ł ***ie»Lm ________________  . . |

^ k n p a e w a  w  P e l s c a  t y lk o  jr ia §o *?z o iso
AA i i u- i l i  ku w Wg 

:iirl*-r::a (
• iziło do polskiej Kady Kegi.-nevjn.-j z zapow cdjdą
•r-iwa rychłego znie.it-iua ciężarów ckupacyjnyeb na

leży rozumieć *ak, że oknoneya niemiecka w 
Polsce będzie natychniasi airesioną. Brzmienie 
telegramu n e daje najmnieytzei podstawy do 
podobnej intcrpretacyi. Telegram zapewnił je
dynie. że pewne niemile odczuwane obiawy ad- 
ministracyi okupacyjnej będą złagodzone, -i ża
le- podnoszone w tej mier/». uwzględnione.
w g w — M W BW BH raB B H H i. i m m m Ł M m m

Oymisya niemfcekieg” ministra wojny
Berlin. (B. KA ..Germania11 donosi, że minister 

wojny, Stein, otrzymał dymisyę, o którą prosił. 
Na jego następcę ma być upatrzonj dotychcza
sow y naczelnik urzędu wojennego, generał 
Soheueh.

Obszar Wołgi w rękach bolszewików
Moskwa (Ag. Pet.!. Bołszew'cy zajęli Szmarę. 

Jeszcze [irm ! aajgeiem nr . r t , robotnicy po
wstali przeciw Czccho-Słownkr.m. Tem fuiiem  
padł Q»t8.toi punkt, oparcia ' t ntrrewohu yi. 
Pały obszar W ołgi znajetufe się w naszem ręku. 
Teraz ’ ądziemy mogli ofcr/.,\ n a .' hh-li dla mlo- 
dej Rosyi sowietów.
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Narodziny noweso {wiata.
Owoce pięcioletniej wojny dojrzewają. —  Konieczność zawarcia pokoju 
demokratycznego i bezwzględnie dla wszystkich sprawiedliwego. —  

Pokój ludów i Związek narodów jako cele obecnej wojny.
KRAKÓW, 10 pażdziuiuka.

W' piątym  roku  w ojny, fi&Źezo wśród szczęku 
joręża i huku dział, rodzi się now y świati.

P o top  I*i< żącyt ti wypadków, któro z b łyska
w iczną szybkością pędzą jedne za drugim i, me 
pozw ala dziś n a  dokładne i obrazowe przedsta
wienie tych narodzin, podobnie, jek trudnu jest 
u hwyc-'e przejście od zimy do wiosny. Owoc 
kilkuletn ich  mąk, trudów , m ojow  i olbrzym ie
go strum ienia krwi w kaź«lyrn razie już dojrze
wa; już widać. fuLdam enty, zarysy, kon tu ry  no
wego, rodzącego się św iata. Żadna w ojna nie 
by la d la  siebie* celem i obecna także w alka, w 
k tó rą  zawikłały się praw ie W9zyotkie n arody  i 
państw a ku li ziemskiej, m usiała zm ierzać do u- 
rzedzyw istn iena’"’ pewnych określonych celów. 
Cele te  s ta ra li się uchw ycić i przedstaw iali w 
różnyąh fazach w ojny różni mężowie stanu 
paiisiw  w ojujących, ale każd y  czynił to  n a  swój 
sposób, lieząc się przedew saystkiem  z egorflty- 
cznymi intoresam l w łasnego państw a i  ze s ta 
nem polityczno-m ilitarnej sy tuacy i w  danym  
czasie. Słyszeliśmy więc n a  początku w ojny o 
t. zw. pokoju niemieckim, a  to  w czasie, kiedy 
rozm ach siły germ ańskiej był najw yżizy  i  n aj
potężniejszy'. słyszeliśm y potem  o pokoju na 
podstawie porozumienia, pokoju kom prom iso
wym, słyszeliśm y wreszcie o pokoju bez anek- 
sył I odizkoaowan ale żaden z tych pokojów  

■nie zadowolnił obu stron  w ałczących ł  nio wy- 
t ią c i ł  z ich ręki oręża. P rojektow ano bowiem 
powy łsze  pokoje nie zaw ierały .yidoc.znle tych 
*.asad ł celów, jak ie w yłoniły z siebie walczące 
żyw ioły lw u.ta. Zaw arcie pokoju brzooko-litew- 
rinego, następnie bukareszteńskiego, n a  z a ja 
dzie siły  i praw a zwycięzcy, okazało się dzie
łem kruchem  i m artwem , k tó re  u trzym ać sztu
cznie m ogła ta k że ty lko  siła. Oba te  pokoje 
nic zadow oliły żadnej stromy, nie uregulow ały 
zupełnie trw ale  stosunków  n a  wschodzie, prze

ciwnie, w yw ołały nowe krzyw dy, nowe żale i 
now e rozgoryczenia.

Tym czasem  w ojna po toczyła się dalej. In 
te resy  św iata dom agały  się koniecznie nowych 
zasad, -na podstaw ie k tó ry ch  m ógłby po w siać 
now y gmach na gruzach juz zburzonego. Te za
sady  —  rzc-cz dziwna —  objaw iły się nie w sta- 
,e j Europie, leciz w  S tanach  Z jednoczonych A- 
m eiyki. -Skrystalizował jo bowiem W ilson w  
23-ech punktach,do k tórych  po różnych pery- 
petyaeh, w ykrętach , zgodach i  zaprzeczeniach, 
wreszcie zgłosiły swój akces państw a cen tra l
ne. P unk  ta  te d a ją  isto tn ie nowe podstaw y 1 
nowe zasady dla świata, mającego powstać ze 
krw i, zgt szca i popiołów. W ojna obecna m a 
przynieść yokój nie niem iecki alb u koalicyjny, 
nie francuski albo am erykański, nie zdobywczy 
ani aneKoyonistycm y, leoz pokoj ludów, a  więc 
dem okratyczny, bezwzględni'e spraw iedliw y dla 
w szystkich, n aw et pokonanych i najsłabszych, 
zagw aran tow any  nie tajnym i trak ta tam i i umo
wami dodaitkowemi, spłodziomemi w ta jnych  
konw entykkich dyplom atycznycli, lecz zabez
pieczony um ow ą ludów i stw orzeniem  t. zw. 
„związku ludów 11, m ającego czuwać nad przer 
slrzeganfem  now ego porz w ite św iata.

Pokój ludów i związek ludów, oto więc cele, 
k tó re  Tzyłonły się z burzy dziejowej obecnego 
20-tego stulecia 1 m ają sie teraz urzeczywistnić. 
S tanow ią one te nowe odk rycia  i nowe zdoby
cze, przew yższające sw oją doniosłością podo
bno historyczno w ypadki, jak  reform acyo. w al
k i N apoleona i w iosnę ludów z roku  18-18. Obej
m ują one bowiem nie jeden już naród, lecz je
d n ą  grupę narodów , nie jedną część św iata, 
lecz w szystkie pokolenia, zam ieszkujące pla
netę ziemską. x

P rzy  takim  pokoju m oiiiw em  ty lko  oyło po
w stanie już proklam ow anej. N iepodległej. Zje 
dnuczonej Polski.

D-ski.

S l a s k  d o  P o l s k i !
Orłowa, w październiku.

Przełom owe nadeszły  chwile; coraz bliżej tej 
h istorycznej godziny, w k tó re j rozstrzygnie się 
los całej Polski —  coraz bliżej te j godziny, o 
k tó re j m arzyli nasi dziadowie i pradziadow ie, 
d la  k tó re j szli w bój naai pow stańcy la t 1831 
i  1863 a  oetaitnio legioniści polscy.

N adchodzi chwila,' k tó ra  ma nam  dać zadość 
uczynienie za krew polską tak hojnie przelaną 
w czasie obecnej w ojny u a  brzegach N idy, na 
pobojow iskach K arpat, na W ęgrzech i  W ołyniu. 
Chwila, k tó ra  zakończy dotychczasow ą niewo
le i niedolę, a  rozpocznie wolność i lepsze jutro.

św it Polski nadchodzi...
W  miarę, im bliżej do rokow ań pokojow ych, 

im bliżej tego dziejowego mom entu, k tó ry  ma 
s tać  się d la  nas eksp iacyą za długie la ta  udręk i 
—- w m iarę tego, ja k  raz po raz nadchodzą coraz 
to  nowe wieści o rozpoczętej Hkwidacyi dziejo
w ej zawieruohy, w  m iarę tego  w szystkie serca 
pohk ie  tę tn ią  coraz żywiej, już to  błogą ko ły 
sane nadzieją, już też drżące n a  myśl, że ide
ały- nasze narodow e i  tym  razem  w części ty lko  
zostaną spełnione —  drżące n a  tę  m yśl straszną, 
że nie w szystkie dzielnice daw nej Rzeczypospo
litej -w sk ład  nowej w ejdą.

Ze ściśm ętem i sercam i czekam y, jak i będzie 
;oe polskiego Wilna, co „tanie się z kolebką le- 
chicJcą, Poznaniem, i co z p ra s ta rą  ziemicą p ia
nową. Śląskiem,

T a osta tn ia  zwłaszcza dzielnica Polski, Śląsk 
cieszyński, je s t przedm iotem  najtroskliw szej na
szej uw agi: dh n ią obecnio P olska cala oczy 
w e  kieruje, jak b y  pragnąc przewidzieć przy
szłość, k tó ra  ciągle jeszcze obłokam i m gły za
k ry ta .

Śląsk je s t polski, to jedyna d la  nas zasada.
'o h  kim  jest nie ty! ko dlatego, żę je s t h isto ry 

cznie polskim, ale przedew szystkiem  dlatego.

że większość jego ludności jest jedynie poKkn. 
Ślązaków nigdy nie było i niema; naród śląski 
może Istnieć tylko w zakapturzonych głowach 
szowinistów pruskich i śląskich, podobnie jak  
może Istnieć dla nich gwara, czy nawet język  
śląski, którego nigdy nie było i niema.

N atom iast p raw dą jest, że istnieje Śląsk, na 
k tó rym  w t. zw. księstw ie Oieszyńskiem mie
szkają  w przew ażnej ilości Polacy, obok nich 
zaś w większej ilości Czesi, a w m niejszej Niem
cy. To je st jedyna praw da, od k tó re j zacząć 
m usimy; praw da, że w  księstw ie Oieszyńskiem 
jąd ro  ludności stanowią, Polacy. I dlatego tw ier
dzimy, żc Śląsk cieszyński jest krajem  polskim 
— dlatego  uw ażam y, że jako  k raj polski, Śląsk 
cieszyński musi wejść w skład zjednoczonej 
Pohkil

J a k  to wspomnieliśmy, na Śląsku cieszyńskim  
obok Polaków  m ieszkają Czesi i Niem cy. Ci o- 
s ta tn i w ystępu ją  w  ta k  znikom ej liczbie, że ty l
ko dzięki bogatym  subweneyom  i przy  poparciu 
rządu mogli rozwinąć ja k ą  ta k ą  działalność 

narodow ą; w w iększych skupieniach w ystępu
ją oni ty lko  w Bielsku, w  pogranicznym  Bogu- 
minie i koło F rydka . Pozatem  jest ich ni.eco w 
Cieszynie i na tem  kończy się momicekość 
księstw a Cieszyńskiego. Poza k ilkom a dziesiąt
kami, lub choćby i kilkom a setkam i fabrj k an 
tów  niemieckioli na Ś ląsku cieszyńskim  i poza 
kilkom a tysiącam i robotników-Niem ców nie mo
że być m owy o niem czyżnic w Oieszyńskiem.

T u ta j ciśnie się pod pióro mimowoli jedna 
uw aga. J e s t  nią kw estya nazw  pew nych m iej
scowości, a  jeszcze więcej dworców kolejow ych. 
Z laski rządu, k tó ry  ochrzcił dw orce kolejowe 
w Boguminie, Orłowej, K arw inie, frieszynie, 
Bielsku i w innych m iejscow ościach na Oder- 
berg. Oriau, K&rwin, Teschen i Bielitz, nabiera 
przejezdny nie znający m iejscowych stosunków

w rażenia, że przejeźdź i prz- z k ra j w znaczne* 
części przez Niemców zam ieszkały.

Przejdźm y te raz  do Czechów. Ci, mniejsza '  
tem, < zy z przekonania < zy bez przekonania, żć 
praw dą je s t to, co głoszą, dość żo w  osta tn ia  
czasie rozwinęli na szeroką skalę zakręć focąj 
dział aluość za przełączeniem  ś lą sk a  i  to  całego, 
a  więc ta k  Opawskiego, ja k  i  Cieszyńskiego, dt>j 
państw a czeskiego. G łoszą oni na wiecach, 
pism ach [ odezwach, że cały  Śląsk z w yjątkiem  
kilku  wschodnich poiwiatów, je s t czeskim  i  że wuj 
bec tego powinien należeć po odcięciu ty c h  k2J 
ku powiatów  do państw a czeskiego. Ja k o  z*4 
taką stałą—przyszłą granicę m iędzy P olską 0 
Czechami w ym ieniają Czesi praw obocany d *  
pływ  Odry, rzekę Oizę z tem  uzupełnieniem , żs 
ca la  ta  częśó kolei koszycko bognm ińaklej, ktÓj 
ra  przechodzi przez Śląsk, musi należeć do pa-S* 
stw a czeskiego, bez w zględu na to, czy leży Dd 
w schód czy n a  zachód od rzeki Olzy, a  to  z teg 
w zględu, że kolej boga mińsko koei/ck* . 
wić będzie przez prze licz  jabłonow ską jody 
drogę, łączącą przyszłe państw o czeskie z 
g ierką Słowacczyzną.

T akie staw ianie kw eetyi przez n iek tórych  poj 
iityków  czeskich, wym aga z naszej atrony ró  
wnie szczerej odpow iedzi

0  rzece Olzie, jako  o  przyszłej g ran icy  paśfoĄł 
polskiego t uzeskiegu, m ow y być nie może. Nij 
meże zaś być m ow y z te j prostej przyczyny, 
i poza Olzą m ieszka ludność w  w iększości e W  
przeważnie polska. Ze Ś ląska cieszyńskiego nw. 
gą Czesi otrzym ać ty lko  tyle, Ue im się rzecam  
wiście należy, a  więc ty lko  czeską częśc powW 
tu  frydecklego.

P erlą  Ś ląska cieszyńskiego, perlą w prost bą*j 
ovn.ni:], je s t zagłębie węglowe ostrawsko-karwiój 
skie, ten północno-zachodni k ą t Ś ląska cieszj 
skiego, k tó ry  dokonał zupełnego przewróci. < 
sunków  gospodarczych w  K sięstw ie, 
m ając  kraj' w ybitnie rolniczy, w k ra j o wysokiej 
ku ltu rze  przem ysłowej. K ą t ten  zajm uje w#®11'* 
obliczeń znanego h isto ryka Śląska, prof. l’1 
k ir a i cza, obsziar 271 km*, czyli zaledwio 1W *  
całego K sięstw a. Ale na tym  obszarze byk> *  
roK j 1900 122.984 m ieszkańców, czyli, że 
stość zaludnienia doszła już w tym  roku  do t®j 
kiej w ysokości (454 m ieszkańców n a  1 km '), *• 
przew yższyła dw ukrotnie najgęściej zaludnio** 
państw o w Europie, t. zn. Belgię (227), prze^*i 
czterokrotnie Niem cy ^104), a przeszło sześ®*®] 
kro tn ie  A ustryę (72).

Śląskie Zagłębie węglu we to  kok dla 
jak  i d la  Czceh bezcenna w prost perła. O P0^  
daniu tej perły  myślą Czesi, gdy  mówią o g** 
nic-y rzeki Olzy; o perle tej m yślą zaś diateg*) 
że Zagłębie'w ęglow o ostraw sko- karwińskie)*' 
te jest stokro tn ie ty le . niż każdy  irn.y k rsj ^  
sam ej wielkości. Cóż więc łatw iejszego, j*k ^  
że aby  ten  k ra j ta k  hojnie przez natu rę  
żony i ta k  licznie zam ieszkały, do srlruie 
garnąć — zaczyna się mówić o rzece, poz* 
krajem  leżącą, jako  o przy szłej gran icy  P°^3 <̂  
czeskiej.

P o lityka czeska jest tu ta j aż nad to  ^
Chcąp zagarnąć śląski? Zagłębie węglowe, 
czy na ją, mówić o konieczności zachow ani*  ' 
si(»bifc kolei koszyeko-bogum ińskiej, Im ^ C,. < 
w.arie t.c-j kolei d la  niob, zachowa im także j 
głębie. ,

A pety ty  czeskie nie na wiole, je d n o h ^ * ^ . 
przydadzą, śląsk  był polskim ł 
skini; ewentualnego, plebiscytu ino żo n  3' oCł< 
wać zo spokojem ! ^

Ilasio  ..Śląsk do P olsk i11 rozbrzmiewa 
na całym Śląsku cieszyńskim. Miesiąc 
uik jest miesiącem śląskiej Macierzy sz^ n ^  
pod tym  hasłom urządzanego. H asło t0 24 pó 
niechybnie jeszcze potężniej wt^dy, rol‘
wszothne pknow anie Indu śląskiego nńafo ^  
s trzygnąć do kogo Cieszyńskie m a należe , 
Polski czy też do Czech.

R e d a k c y a  i Administr*cy3 
„ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o lk 

Kraków, ul. Dunajewskiego
1
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Rsdo iepcp ii

W ielka gouzna. na którą naród polski czekał 
z upiagnieniem, już wybija.

Zbliża się pokój, a wraz z nim ziszczenie nigdy 
nieprzedawnionych dążeń narodu polskiego do 
Zupełnej niepodległości.

W tej godzinie wola narodu polskiego jest 
jasna, stanowcza i jednomyślna.

Odczuwając tę wolę i na niej opierając to 
*vez..anie, stajemy na podstawie ogólnych zasad 
pokojowych, głoszonych przez prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, a ohecnie przyjętych przez 
kwjai cały jako podstawę do urządzenia now ego 
współżycia narodów.

W stosunku do Polski zasaay te  prowadzą 
uo utworzenia niepodległego państwa, obejmu

ją ce g o  wszystkie ziemie polskie, z dostępem do 
•Lorza z polityczną i gospodarczą niezawisło
ścią, jako też terytoryalną nienaruszalnością, co 
przez traktaty międzynarodowe zagwarantowa- 
nem będzie.

Any ten program ziścić, musi naród polski 
śtanąć Jako mąż jenen i w ytężyć wszystkie sity, 
*>y jego wola została zrozumiana i uznana przez 
Świat cały.

W tym celu stanowimy:
1. Radę Stanu rozv lązac;
2. Powołać rząd, złożony z przedstawicieli 

•Djszerszych warstw narodu i kierunków joli- 
*ycznj ch

3. W łożyć na ten rząd obowiązek wypraco- 
Jfjinia wspólnie z przedstawicielami gnip poli
c y jn y c h  ustawy wyborczej do sejmu polskiego, 
^Partej na szerokich zasadach demokratycznych  
? ustawę tę najpóźniej w ciągn miesiąca do za
twierdzenia i ogłoszenia Radzie Regencyjnej 
Prncdsiawić.

4. Sejm niezwłocznie potem zwołać i poddać 
k g o  postanowieniu dalsze urządzenie Władzy 
^wierzenniej państwowej, w której ręce Rada 
Regencyjna zgodnie ze złożoną przysięgą w ła
dze ma złożyć.
• Polacy! Obecnie już losy nasze w znacznej 
•derze w ijpszych spoczywają rekach. Ukażmy 

godnymi tj ch potężnych nadziei, które z gó- 
przez wiek żywili wśród ucisku i niedoli oj

cowie nasi. Niech zamilknie wszystko, co nas 
^ a ju u n ie  u cielić może, a niech zabrzmi jeden 
Wielki głos: Polska zjednoczona nienpodległa.

'Józef Ostrowski. f  Aleksander Kakowski.
Zdz. Lubomirski.

Prezj dcut ministrów: Jan Kucharzewski. 

W arszawa. 7 października 1918 r.
** * 

trz e d  ogłoszeniem  
proklamisswi 

la d y  Resencipjnel.
Dzienniki w arszaw skie z poniedziałku 

dn a 7 b. m., k tóre nas doszły onegdaj 
nie zaw ierają jeszcze proldam aeyi R adj 
R egencyjnej. ogłoszonej w ..Monitorze 

— N atom iast znajdujem y w tych dzien- 
n ik ad i depesze kanclerza ks. Maksymi- 

, liana Badeńskiego i sekretarza stanu 
,<:olfa. nad to  inform acye. zapowiadającn 
S& ulanie Sejmu konstytucyjnego.

Warszawa. 7 iRździcrnika.
fc R egencyjna otrzym ała od kanclerza 
j niemieckiej depesze następującą:
|to 0 N ajdostojniejszej R ady Regoncyjn j w 
, ^fizawic.
•j. fz ' objęciu urzędu kanclerza Rzesze U ży 
Ł ® P ecyaln ie  n a  sercu  zapewnić wysoką Radę 
^w& ncyjną K rólestw a Polskiego, że zgodnie 

żoną w parlam encie Rzeszy deklnracyą.
i'o stano ,w.'cnie ufożysć si-os tutek pań- 

^ ,ew ieo k i\so  do nowo pow stałego Króle- 
^tfti . "^iego w duchu spraw iedliw ości i zro- 

a  obopólnych interesów  życiowych, tu- 
. ‘ D° - f:trać się o możliwie jak  najszybsze

usunięcie istniejących jeszcze ciężarów’ okupa- 
cvi. LTfrtj<;c. żo W ysoka Rada R egencyjna, jak  
równie 'i K. P. Rząd okażą zrozumienie dla 
m ych dążeń. w ydam  niezwłocznie potrzebne dla 
jej urzoiA/.yw Etnieu-a zarządzenia..

Maksymilian ks. badsnski. 
kanclerz Rzeszy.

Do N aidó-tojnlyiszej Rady R egencyjnej w 
W arszawie.

Na telogrnm z dnia 80 września, k tó ry  mi 
Paji kanclerz Rzeszy przekazał do załatw ienia, 
mam znszczjt. zakomunikować Radzie Regen
cyjnej Króh rstwa Polskego. żc cesarskie przed ■ 
staw ii ielstwa w Rosy! otrzym ały polecenie zaj
mować sio siak naj mergicz.niej losem polskich 
obywateli na równi z poddanym i niemieckim; i 
udzielać im wszelkiej opieki i pomocy. K azuy 
pojedynczy w jp a d e k  pogwałcenia praw  P olaka 
w te .onach  ewakuowanychdctóry dojdzie do 
wmdomośei urzędu sprawr zagranicznych, albo 
jego przedstaw icieli w R-osyi. ma być niezw 
p R i j  przedm iotem  energicznych przedstawień 
do rządu sowietów.

Solf,
m inister spraw  zagranic'znvcli.

Do K k-ocbucyi dr. Solfa. m inistra spraw za
grani znyc-li w-- Berlinie.

Najdostojniejsza R ada Regencyina poleciła 
mi z!ożvć W aszej Ekscelencyi serdeczne po- 
dziękow anicza oświadczenie, zaw arte w tylko 
co otrzym anej depeszy. K orzystam  ze sposob
ności. any przepłać W aszej Ekscelencyi w tej 
norAę.-deJ chwili serdeczne żylczcnia owocnej 
pracy.

Janusz ks. Radztwiłł-
dy  rek tor de-partameutu stanu.
* *

•

W czoraj wicuzorein odbyła mc nadzw yczajna 
narada P.-ndv R egencyjnej, z udziałem  prezesa 
ministrów- Kurharzewskiearo i d y rek to ra  depar
tam entu stanu, ks. Janusza Radziw iłła i mini 
s lra  spraw  w ew nętrznych. Pom orsłdego. Oma
w iano w ydanie m anifestu R ady Regencyjnej 
do narodu polskiego, zapowiadającego zwoła
nie Sejmu koustw tuujące^o.

Prezydyum Rady id. Krakam  
do Rady regeneyjaej.

wysłało telegram  następującej treści: 
Najdosojuiejsza Rada Regencyjna. W a m a n i,  
Imieniem stolic. Piastowskiej składamy Ci, 

N ajdostojniejsza Rado hołd. iżeś w  history 
czn jm  swoim manifeście z dnia 7 października 
zdecydowała się ująć w ręce i w ysoko podnieść 
jednoczący wszystkich Polaków sztandar oj
czyzny niepodległej i zjednoczonej i spierzymy 
z zapewnień em, że zgodnie z wolą wszystkich 
mieszkańców prastarego naszego giOdu w-zefen- 
jemy z radością wskazań najwyższe] nasze] pol
skiej władzy narodowej, dążących do jak naj
szybszego zjednoczenia wszystkich ńem pol
skich w sil nem i niepodległem państwie poi- 
skiem. pi

Prezydyum stoi. król. m iasta Krakowa:
Jan Kanty Fedorowicz, Józef Sarę, Karol Rołle.

Telegram do prezydenta ministrów 
KncharzewskiegO.

Równocześnie w ysłana została nast depesza: 
Jego Eksreiencya Pan Prezydent ministrów 

Jan Kticharzew cfd, Warszawa.
Prezydyum  stołecznego -miasta K rakow a spie

szy złożyć P anu  najserdeczniejsze życzenia, 
z powodu historycznego m anifestu R ady  R egen
cyjnej z 7 października. W spółdziałając odpo
w iedzia lne i kom tiasygnując ten  a k t zapisałel 
się trw ale w pamięci współczesnych i potom 
nych. Cześć rozumowi i  energii.

Cały Kraków, przejęty entuzyazmem z po
wodu manifestu oczekuje z niecierpliwością 
ch wili, kiedy zgodnie z wezwaniem Rady Re
gencyjnej będzie mógł SKupic się przy niej I 
przy jej mądrym rządzie dla pracy nad zje
dnoczeniem wszystkich ziem polskich w sOnem, 
niepodległym i niezawisłem poństwie pułsfdem.

Przyjm  czcigodno Panie Prezydencie Ł*pO» 
wniewe naszej szczerej czci i lojalnego odda
nia,

Prezydyum stok król m. EraLows:
Jan Kanty Federowicz, Józel Sare, K ard Roiła,

F to p e ifc p  pokojowe no wyraźne życzenie 
Naczelne] komendy niemieckiej.

Berlin, 10. października.
Maksymilian H ardeu omówił w sobotę przed 

licznie zebraną publicznością w sali koncerto
wej "  Monachium sy tu ac je , wywołaną propo
zy c ją  pokojową, m ocarstw  centralnych. Nowy 
krok pokojowy podjął rząd niemiecki nietylko  
w porozumieniu z naczelną komendą armii, lecz 
na jej wyraźne polecenie. Niechaj każdy będzie 
przekonany, że decyzyę tę powzięto po najdo- 
kladniejszem rozważeniu. Powzięcie tej decyzyi 
uznano za rzecz zbawienną i konieczną dla pań
stwa i narodu. Pokój, klóry przyjdzie, będzie 
złym pokojem ty lko  dla tv A , k tórzy  pragnęli 
u j i:iku. pełnego dla nas tryum fu i panowania 
nad innym i. Pokój, k tó r j- przyjdzie, oznacza 
zwrot w hk-torjń św iata. Zechciejmy zwrot ten 
przvwitać z radością i zgódźmy się na to, że 
laB -w ! s i a r a B a a n n o s a H B n s B B a

Z ostatnich „erlassów" 
niemieckich w Warszawie.

(0<? naszego  l<n<*poii(U>tht icarszairsAiti/u),  
Warszawa. 10. października.

(• T«i l ' 1 minisi- r-iw a yprawii-dliwości nad-es/.ło 
iiu-tępuiąoo ch arak ferj^ iyczne rozporządzenie 
im a  1 ^707 18):.

Dla uregulowania korespondencji pomiędzy 
Nii-iiicami a ulami polskimi w gen. gub. war- 
Sgawskiom. ze strony m inisterstw a wojny śnie- 
m; - i! i -gt) wyszło rozporządzenie nasteoują.co: 

„Bezpośrednia przesyłka listów osób 
prywatnych w języku polskim do urzędów  
polskich w gen. gub. warszawsWiem jest za
broniona. Listy osób prywatnych do są
dów polski h v języku j ‘olskim należy nad- 
.'j lać do gen. gub. warszaw skiego, które

pokój, który przyniósłby nam tryumf, byłby d li  
nas klęską oznaczałby zupełne osamotnienie na
sze w całym świecie

AV sposób sobie -właściwy, cięty, ironiczny, 
k ry tykow ał w dalszym ciągu jrrzemówiema mi- 
litaryzm . junkrów  i uiurokraeyę. poc-zem zakioń- 
czył: każdj’ naród a  olęv i niem iecki i to  nie n a  

ostatku, wyzwolony z m ilitaryznui. loeem w o  
im mógł pokierow ać tak . jak  tego w ym agają 
jego in teresy  duchowe i m ataryalns a ni° wzglę
dy  imperyalistj-czne.

Zwycięży wreszcie przekonanie, że kto chcą 
istotnie naprzód iść, musi wyzbyć się obłędu, ja
koby musiał innych zabijać lub walczyć z tdmf 
podSlępom. Tylko takie państwo może przed
stawiać silę, które rządzi się dobrocią, wyrozu
miałością i idzie drogą prawdy.

przyjm ie na siebie <lalszv ich bieg. Listy 
osób pryw atnych do sądów polskich w ję
zyku niemieckim mogą być skierowane do 
sadu  wyższego (niemieckiego'! przy gen. 
gub. warszawskimi]. Sąd wyższy poleci p r" t 
tłum aczenie i doięezj listy te sądom poi- 
skini".

*
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V?e$ky na wolności!
1'ciacika wielokrotnego mordercy.

KRAKÓW , 10 października
(4) K raków  za- larm ow any został u cicC Z K ą  

niebezpiecznego baiidyty Vresky‘tgo. żyw o w 
pamięci niaifly jeszcze krwawe sceny i ru zie , 
Jakich dokonyw ał ton w y ż u '/  ze w szystkiego 
liandyta-dezerter.

Przez szereg miesięcy

BYŁ ON POSTRACHEM MIESZKAŃCÓW
m iasteczek n a  £ln«ku i M orawach. Jednej nocy 
dokonyw ał kilku morderstw, T n  zam ordował 
w  celach rabunkow ych nota: yu: za. Kilka go
dzin zaledwie

NAD RANEM ZARZEZAŁ KOBIETĘ,
zdążającą na ta rg . Na sam dźwięk jego na- 
z-wisica steroryzow anych m ieszkańców  opano
wywał paniczny strach. W  godzinach w ieczor
nych  n ik t nie odważał się pokazywać na ulicy 
a  w  m ieszkaniach ta lą  noc czuwano w obawie 
strasznych odwiedzin.
VRESKY HULAŁ I TARZAŁ SIĘ WE KRWI,
poprostu  m ordow anie stało  się jego chtebem 
powszednim.

W końcu urządzono na niego obławę, w któ- 
roj brało  udział kilka batanonow wojska, żan
darmów, agentów policyjnych, a nawet psy po
licyjne. Ścigano po z m iasta  do miasta..

A DROGĘ SWĄ ZNACZYŁ KRWIĄ,
zabljowiych żandarm ów , I stracono  już nadzieję 
u jęcia  go —  gdy oto Y resky zaw itał do  swej 
kochanki w Ołomuńcu. T u  zauważył go pewien 
Żandarm , ranny  w pościgu, przebywający wó
w czas w śfpitaJu ołomunieckim. Zawiadomił

władze wojskowe. S pry tny  bandy ta  spostrzegł 
również żandarma i natychm iast zoryentownl 
sic w syluacyi. Począł rani arai dążyć ku po
lom. W ysłano za nim oddział kawaieryi.
MIANO GO DOSTAĆ ŻYWEGO LUB UMAR

ŁEGO.
To toż ścigający nie szczędzili strzałów. —

W pewnym  momencie Y resky zachwiał się i 
padł. Komend a t ddzialu por. Koc-nanowski, są
dząc, że Y resky‘ego zabito, spiął konia i po
pędził do m iejsca upadku. Nagle padły strza
ły. Koń po ucznika runął zabity a on sam został 
ciężko ranny. Y resky uciekł. Dopiero w k ilka 
tygodni później u jęto go u kochanki, a  areszto
wanie jego przypłaciło życiem dwóch żandar
mów.

Y resky  staną ł przed sądem  wojskowym  w 
K rakow ie, gdzie w erdyktem  przysięgłych

SKAZANO GO NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ 
POWIESZENIE

Podano go łasce m ona isie j. P rzebyw ał w 
więzieniu na Montelupich. I  oto w dniu. w któ 
rym przyszło ułaskaw ienie, V resky

SKUTY DO MURU TRZEMA ŁAŃCUCHAMI,
w ydostał się n a  wolność! W idocznie od swych 
przyjaciół, a może od wiernej kochanki dostał 
piłkę, kiórą przepiłował łańcuchy i kratę. IV coli 
zostaw ił k a rtk ę  /  pozdrowieniem dla sędziów 

Ucieczkę zauw ażył dozorca nazajutrz . W dro
żono natychm iast, p o śc g , lecz nim go znow 
d isięgnie ręka sprawiedliwości, ile nowych, 
niewinnych ofiar padnie z rąk wyuzdanego ban
dyty.

K inem  nterf ru f

Uczucie wielkim ulgi po cierpieniu radosnej 
nadziei zam ieniającej się w pewność po zw ąt
pieniu i rozpaczy. poczucie dum y i godności 
w roi"oce ]>v/yt. p < bienia! Rozjaśniły  się ludz
kie tw arze radością —  fizjonom ia m iasta  na
ród owem i barwam i...

Szewska, K arm elicka, K rupnicza i G rodzka 
pTzyferaly narodow e barw y i pysznią się niemi 
jak  dziewczęta na św ięto w ystrojone...

*£ £
W  TR W IW A JU .

—  I cóż ty  na to?  W arszawa się popisa
ła , co?

— O tak!... Ale, przepraszam  cię, k tó ra  
u ciebie godzina?

—  Dziewiąta za m ihnt piętnaście! W iesT. ta  
proklainacya! Ile tam  godności, ja k a  siła i spo
kój biją z każdego w yrazu.

—  Ach, bez kwe6tyi!... Ale przepraszam  cię, 
zdaje mi sic. ze się mylisz...

— Ja k to ?
—  Bo to będzie dalej!... Założę się, że dzie

w iąta zaraz bić bedzie.
—  Być może!...
— C iekaw a rzecz, jak  się ułożą teraz sto 

sunki?...
—  Nie w >m . dałi Bóg nie wiem, bo m usz .ę  

pędzić do biura!...
** *

NA PLACU SZCZEPAŃSKIM
— I cóż wy m atko na to? Czyaliścic? sły

szeliście? Będzie Polska!
—  i) Jezusie słodki!... No i jak  pan mówią? 

Czy to  bedzm doferzr. czy źle?
—  Oczyndścic, że dobrze!... Będziemy mieli 

6wego króla...
—  O ratyście!...
—  W łasny rząd...
—  C iew y!...
—  W łasne wojskot...

■ —  Cejco!...
—  W olno wami będzie m ieszka" i przenosić 

się choćby do  sam ej W arszaw y.
—  Czegobym ja  tam  w W arszawie szukała. 

C>ni tam  muszą mieć dosyć sw oićh p r z e- 
k  u p k  ó w.

—  No nic. ta k  się mówi!... Toż i w K rakow ie 
zmieni się niejedno!...

—  Zmieni się? O! to  dobrze!... P an  wic, bo 
pan w gazetach ezyta: Proszę też łaski pana, 
czy rogatek  i „bukotów “ nie będzie?

** *
NA PTRADOMIU W  SK LEPIE .

—  No, panie kupiec! Będzie P o lska1
—  Niech ona będzie!...
—  No a cóż pan powie na to?
—  Ja  iłowuern. że to  jost dobry interes!
- -  W olność Polski?
— - N n1 Ta wolność jest jak  w*ksek a pan wie, 

że na dobry weksel potrzeba dobrego żyra.
No. a  ten weksel je«l dobry?...

— - Titanic! Przecież jego podpisał ten  z Ame
ryki, to dobra  firm a: pan Wilson!...

K ruk.
i WMWP.ąw p w ^ w w F ” l,' ,'wr'l̂ wi i.. i m iW M ii

Chwiia b£e£aca.
K alen d *rzyk .

Św. ¥ i? ,n c i|zk a  

W schód algjjoa '< ~3 

Zachód słońca o.00 
Długość dnia. 11-07

REPERTUAR TFATP.U IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek: ..Din s z c z ę k ia 11.

TEATR POWSZECHNY.
Czwartek: ..Głośna sprawa1*.

Cgeó*» fa s !  o ?
(Kg) ..Zuereher M organ Zeitung** donosi, że 

francuski m inister finansów  oświadczył:
Szkody francuski* poniesione przez wojnę

wynoszą około 15 miliardów franków, przyczem 
z a p o ra  ił żo na kongresie pokojowym  szkody 
poniesione przed forum w szystkich ludów poda 
i w yrów nania tych szkód od kogo należy za
żąda.

tldpawiedź Anglii n i notę 
austryackg trzymana w tajemnicy?

..Journal de Deliats** donosi z Londęmu. ż* 
dziennikom nic wolno ogłaszać jeszcze odpCF 
wisd/.i Anglii na notę austryaoką. O biegają poj 
głoski, że odpowiedź ta będzie pierwszym kro
kiem do ewentualnego porozumienia się k o a lt  
cyi z nieprzyjaciółmi.

 -o----

Banki wegierskta wycofują kapitały 
ze swych filii w Sofii.

Z W iednia donoszą., że banki węgierek"* wy-, 
eofują, swoje depozyty, złożone w filiach ban
ków  w Sofii. D otychczas przewieziono w je
dnym  w agonie Su skrzyń, w  k tó ry ch  znajdo
wało się 300 milionów gotówki.

„Z pruskiej korony wydarto 
drugie kamienie".

,Krcnzzcituncr“ wywodzi żale z powodu de» 
mekrat-y zary ł Niemiec i zniszczenia ,.etaryelj 
P rus“ . k tóre na ostatniem  posiedzeniu parła- 
m entu poniesiono do grobu, ,,Z pruskiej kró 
lewskiej korony w ydarto  drogie kam ienie, dutflJ 
ne ..ruum cuirpfr , co zdobi rycerzy czarnego 
orła. ustąpiło  m iejsca nowemu hasłu: dla wszyst
kich w szystko, d la  jednostki nic! Mężowie! w y, 
k tó rzy  strzeżecie pruskiego godła, nie ulegnij
cie i wznieście g łcw y wysoKo. Jdedy gród  
wam zalrw  demokmcyi!**

T akie też skargi będzie „K reuzzeitung“ mio
ta ł na wio*ć o p ro k lam acji R ady Regencyjnej, 
żądające; zwrotu Poznańskiego? W  jakież po* 
tężne struny  uderzy i ja k ą  pieśń wydobędzie 
z rozdarte j żalem piersi?

Rosyjska akademia nauk socyalnvch*
Z Moskwy donoszą: D nia 4 października od

było się uroczyste otw arcie pierwszej w świę
cie akadem ii nauk socyaliiych przy t łu m n y m  
udziale (1 ■■■legatów konnitetów robotniczych za
kładów  naukow ych i profesorów. Uroczystego, 
otwarcia, dokonał profesor Potrow ski. witają® 
tę  rzec7,ywistą przedstaw icielkę idei so c y a l*  
nyrh.

P rofesor Reisnor w dłuższem przemówieniu 
w ykazał znaczenie i specyalne stanow isko -tka
ci cm 'i nauk  socyaliiych między innemi zakła
dami naukowemi.

Po przem ówieniach profesorów. wygłosili oko
licznościowe mowy przedstaw iciele org.wiza- 

cyi robotniczych. 7. k tó rych  jeden w yraził fa~ 
dość, że obecnie klasa, robotnicza, wyzna,|tf*P 
ideo M arksa nie bedzie pracow ała po ta jem ni® *  
ale będzie się urzeczV wistnienia tych iidei u rzv 4 ’ 
otw arcie, planowo, konsekwetnie... i w oświe
conych salach.

Plotka o konsulacie polskin* 
we Lwowie.

W  ..Gazecie w ieczornej11 czytam y:
W  ostatnich czasach pojaw iła sie w ..Nowe®1 

Płow ie“ i „K uryerze lu s tro w a n y m “ w iad ^  
mość o polskim konsulacie we Lwowie. - 
pow tórzyliśm y jej —  ani też nie prost■owal,.!, 
jej. jak  sic dow iadujem y z. kom po+ent-nej 
ny — uważając ją za absurd. Poniew aż wia 
mość. te  pow tórzył cały szereg d z i e n n i k ó w  

za.-ięcrneliśiny przeto inform.ac.yi- u źródła i 
żemy stwierdzić, że odnośna notatka nk* 00 
lega na faktycznym  stanie rzeczy.

Plijwąc na stannw i-ku hezw zplrdnrj łączn^ . 
ftnliei i z Królestwi-m nże mc«Mśmy dop® _ 
do formowania konsulatu polskiego we
wie. kjU(

Cytowana powyżej no ta tka nazw ała tfl* 
ro D epaartam entu  stanu  we Lwowie. Bit>r°
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0la czysto inform acyjny charak te r, przyezem  ul- 
^Mlie losu pow racających reem igrantów  z Ro- 
*yi i utrzym anie lącz.tiośei z Królestwom  jest 
jego w yłącznym  celem. C harak ter biura jest 
Z u p e ł n i e j  przejściowy.

' (4) POWRÓT ŻOŁNIERZY POLSKICH Z MAR- 
*IaROsz SZIGET. Wczoraj w południe p rzy le li 

Krakowa pierwsza grupa oficerów i podofiee- 
wiezionych (]n tej pory w Marmarosz 8ziget. 

a dworcu lic7uie zebrani Krakowianie urządzili 
°hateroni karpackim gorącą owaeyo. Do pszenic

z n y c h  kilkumioi uączmon wiezieniem żołnierzy 
^°lskieh przemówi) radca kolej. Michał Nitsch. 
^Powiedział w podniosłych słowach kap. Łapicki. 
*o'ńnząc na cześć wolnej, zjednoczonej i nienod- 
*mej Ojczyzny. Po odśpiewaniu Roty Konopni- 

v̂ ej Karp atczyey rozeszli się się do domów. 
Kazwiska przybyłych są, następujące: kapitano- 

Łapicki Wind.. Boleli Jan  M.: porucznicy: GU- 
R.. Lachocińśki Tad.. Czaczka-Ruciński 

"**4.. ćw iertniak Jan. Zaehorowski Wiad.: pod- 
^U czniey: Balanda Wlad.. Homme W l. Popici 
**lsn. Majewski Zdzisław. Bełdowski Tad.: cho- 
atowie; Paszkowski Adam, Seret Gustaw, Płatek 

^yl*d.. Zabokrzycki Z.. Oumiński Fr.. Stańczykic- 
rj** Boi.. Miodoński Szymon i podoficer Goral 
"Młdysław. '

o godz. 0*30 rano przyjeżdża dalsza grupa 
. wonistów. z majorem Zagórskim, kap. Góreckim 

**pelanem k«. Panamem na czele. Na dworcu 
" • ' t a  ich wiccprezrdent Rolle z gronem radców
P isk ic h .
,M) KARPATCZYCY DO RADY MIEJSKIEJI* -  -
^tydyun; m iasta otrzym ało z M annarosz Szigct 
•gram następujący:

0 Wysokiej Rady stołecznego miasta Krako- 
*  Krakowie.

.  •tętna Reprezcntacyo! Z okazyi zakończenia 
naszego w Marmarosz Szigct, pozwalamy 

ly*8 w unieniu wszystkich w spółoskarżonyh o- 
i żołnierzy przesłać Wysokiej Radzie wy- 

f  naezej głębokiej czci i serdecznej podzięki 
j, życzliwość i względy, których mieliśmy tak 
] /* *  dowody w czasie naszego uwięzienia. Wier- 
^^Ukochanemu Sztandarowi, który z Krakowa j 
^ • t ó d ł  nas na gody bojowe, opuszczamy więzić- J 

Pełni pragnień dalszej służby dla Polski i 
^ jP °3en i wdzięcznością serdeczną dla wszyst- 
kj ' k tó r z y  w godzinę niewoli byli nam pokrzc-

®*i
świetnej Reprezentacji i

godnym Panom Delegatom do Marmarosz|B p . ‘  .  ......................
» żołnierski pokłon i cześć 

°dpisI : “'*Pi6y...
p r z y j ę c i  do  w o j s k a  Po l s k ie g o . —

*kicarpZawv dowiadujemy się. że do wojska pol- 
zostali następujący byli oficoro- 

^  * Olskio.go Korpnsu Posiłkowego: kapitan Tzy- 
^u ^°d e lg k i. rotmistrz Kazimierz Zieliński. Ziem-

Porucin*cy : Strzelczyk-Wysocki. Tadeusz 
B*> K a z im ie rz  F ln r« v  « — y

 .    . . , „ j  K u u u n z

Iw -« Kazimierz Florek. Kazimierz Mach, Ta- 
z Skarga. Gertig, Jan  Urbanowicz, lekarz dr.

KONCERT JADWIGI FRANCILLO KAUFMANN
nie odbędzie się w terminie zapowiedzianym, dma 
20 b. in„ lecz przełożono go na drugą połowę gru
dnia. Sezon koncertowy rozpocznie ..Krakowskie 
Biuro koncertowo'1 występem p. Ady Sari-Szaye- 
rówuej dnia 10 listopada b. r., oraz. koncertem V.- 
riki. Morjni dnia 17 listopada b. r. Bilety na powyż
sze dwa koneeita są już do nabycia u J . Rudni
ckiego, Linia A -  B.

„CRACOVIA“—„33“ Z BUDAPESZTU. W so 
notę dn>a 12 i w niedzielę 13 b. m. rozegra ..Cra- 
coviu‘- dwa ruatclio /. klubom forballowym ..33" z
Budapeszi n.

t4 LISTOPADOWE ROKI PRZYSIĘGŁYCH
Pod przewodnictwom radcy dworu Pelca odbyło 
<i; w prezydyuui sadu krajowego losowanie sę 
dziór. przysięgłych na V. listopadową kadencją 
sądu przysięgłych. W losęwaiiiu brali udział dr. 
Czerni' > dr. V,cjna. jako wotanci- ponadto zastęp
ca prokuratury i dr, Sosańiki i delegat Izby adw 
dr. Trammer.

(4.i ŚMIERTELNA POMYŁKA. Znany w szern 
kich kołach Krakowa p. Zygmunt Walaszek, wla- 

. ścicicl zakładu pozlotnic.zego. zachorował przed 
kilku dniami na hiszpankę. Lekarz dr. Schneider 
przepisał mu receptę, którą dano przyrządzić w 
aptece Wiśniewskiego. W skutek pomyłki zamiast 
właściwego lekarstwa dano preparat rtęciowy, po 
zażyciu klórego p. Walaszek zmarł. Lekarz miej
ski dr. Kr.hn stwierdził zatrucie ołowiem. Kto po
nosi wilię, ustali śldztwo - -  jednak trudno szukać 
winowajcy, gdy zadanie, jakie dziś pełnić mają 
pracownicy aptekarscy, przechodzi faktycznie po
nad siły ludzkie.

ił)  ZA LICHWĘ TOWAROWĄ aresztowano nie 
Jakiego Józefa Wojtowicza. W. sprzedał pewnemu 
jeńcowi rosyjskiemu m atrryę papierową w cenie 
180 koron za metr. W toku dochodzeń okazało 
się. że W. sprzedawał również tytoń po paskar
skiej cenie.

Mi POMYSŁOWI PODRÓŻNI. Od czasu okupu 
ryi austryai kiej na I/kramie hardzo wielu prze 
ważnie żydów wybierało się do Kijowa i innych 
miast zaprzyjaźnionej republiki hetmańskiej - •  
rzekomo w celach zarobkowych. Po krótkim jed
nak pobycie zwracali się do użiadz austryarkich 
z prośbą o zapomogę na podróż. Ponieważ zda 
rżało się, że „podróżni11 ci stworzyli z togo nie 
jako swój zawód, władze konsularne ausfryackie 
w Odessie, za pośrednictwem policyi ostrzegają 

"bhywnteli austriackich przed podróżą na Ukrainę. 
Nie tylko tam zarobków nic znajdą, lecz również 
nie otrzymają zapomogi na powrót.

Niemniejszą a tra k c ja  świetnie zestawionego 
program u jesr piękna. Mizzi B raun ze swoimi 
14 tresowanymi jam nikam i, wywołującymi .jako 
cuti tresury  podziw ,i zdumienie. Zauważyć na
leży. że sama panna Braun bardzo ładnie śpie
wa. i tańczy.

.Mistrz Torbay pok.*17.11 je na. ekranie zapomocą 
rak  cienie. Siostry Mncłłer tańczą z temperamon 
fem węgierskie i łasa.pańskie taiYce, a  niewyczcr- 
pany  w- pomy. Iteden kupletam i i monolo-l
gam i litr/.yairi .. M jw nię u wesołym nastroju.

Naogól tr .; : : .. '.w ażyć w ielką staranność 
i znajomość « układaniu repertuaru  ze
strony dyrekey1. To też ::u dziwnego, że za 
w szystkich przedsiębiorstw  widowiskowych w 
K rakow ie — T eatr Nowości ci<-zy się najwię
kszą. wz.iętośeią i cixlbień jest. -wysjtrzedany.

CAŁY TAJEMNICZY WSCHÓD ze swym 
bajecznym  przepychem i niedoścignionym  po
wabom sta je  przed oczyma widza, k tó ry  nie
zm ordowany, radby bez końca śledzić w kino
teatrze „SZTUK A“ rozwój w ypadków  i insce- 
nizaeyę cudnego, a jedynego w swym rodzaju 
dram atu  „Chwila nadziemskiego szczęścia'1. 
O jw w odz-niu tego arcydziea św iadczy nieby
wały w prost natłok  widzów, w yrażających pe 
przedstaw ieniu w  ontuzyastycznej formie swój 
zachwyt i podziw. 830.

—O'—

Aleksander Meissi
najznakom itszy tragik  sceny Reinbarda, w ystę
puje od dziś w dram acie cyrkow ym  i artystycz 
nyni porl ty tu łem : G arbaty  klow n11 w „UCIE 
S 7 U 1. K oncert doborowej orkiestry.

^  — i ik j . n em g , aan ltrtjanowiCT., lekarz dr. 
9 ^  ^theim ; podporucznicy: Antoni Balinger,

Piotr Prus Mitkiewicz. Eugeniusz 
Włodzimierz Buś. Bolesław Jerzy 

Stefan Liszko, Stanisław S&bok-Przo-______   >. izaa/i/n-iHAD*
lekarz Jan  Berm&ński; chorążowie: Stok 

' Ząbkówski Gustaw.
*  ^  •fALKA Z WYWOZEM. Onegdaj odbyło się 
* p -^s trac ,le  żebranin, celem naradzenia się nad 

zapobieżenia wywozowi towarów co-  -- ,r -- -— > /o  j. i u t v o i  u n  c u

’k° zapotrzbowania z naszego kraju. W ze- 
W  •*ięli udział włceprzydenci Sarę i Rolle.

Krupiński, dr. Studziński, dr. Gul- 
s , „  '''d ca  mag. Zawadzki. Po wyczerpującej

^chwalonn RłAf*ff Ijnzaa^fl*

^CJ
-1 , r- ,«ovuio to %U3l0l!12| W III

i i )  Podane do publicznej wiadomości.Ił # t > «.- —-----

    j ------ r -d T — *
"chwalono szereg zarządzeń w kierunku 

Hfcw ^ •w tia  służby kontrolnej na dworcach ko- 
•fc* C ^1-1 *' P- Zarządzenia te  zostaną w niedłu- 

4i) p_®le podane do publicznej wiadomości. 
S ^ ^ E C I W  SZPECENIU MIASTA. Magistrat 
"^ąyj^^Porządzenie. normujące umieszczanie i 

wszelkiego rodzaju tablic, firmowych 
łCli j ’. ?odeł. oznak kupieckich i prze,mvslo- 

^  •ht« ,nnyoh podobnycli urządzeń, wysuniętych 
'k  lub wkraczajacvch W slup powietrza 

£ * w , nj ki cm i ulicą, albo też wpływających 
*a ^rzny wygląd domów. Rozporządzenie to

wy~ "  zapobieżenie szpeceniu miasta.
J  8zpitJWA pOWSZ. ZWIĄZKU ART. POLSK.
, b. ^  n* 2l. otwartą będzie do niedzieli dnia 
w Iń ^Acznie: następnie zamknięta będzie do 
S  ^  "bi dokonania

»Wv. zmian i urz.ądzenia no-

KOMISYA WYKONAWCZA N. K. N. dziękuje 
Sa tej drodze najserdeczniej wszystkim, którzy 
współpracowali w akcyi zbierania podpisów na 
prośbę o abolicyę procesu legionistów w Marma- 
rosz Szigef. i podpisy te  nadsyłali; między innymi 
w pierwszym rzędzie z powiatu jasielskiego, chrza
nowskiego, z Bochni, Zagórza. Bohorodczan i t. d. 
Zebrane, a nie odesłane jeszcze podpisy uprasza 
się, odesłać Komisy i Wykonawczej N. K. N., by 
zebrane w archiwum świadczyły o szczerem za
jęciu się losem Legionów przez całe społeczeństwo 
polskie.

(x) NOWE NALEŻYTOŚCI ZA MEDALE W LE
GIONACH. Jak  się dowiadujemy ze źródeł war
szawskich. z powodu zmiany kursu austryackieh 
pieniędzy, od dnia t  września wypłacają w wojsku 
polskiem wszystkim odznaczonym złotym meda
lem waleczności 18 marek miesięcznie, srebrnym 
medalom waleczności I. klasy 9 marek, a srebr
nym medalem waleczności II. klasy 4 marki 50 
fenigów,

(\) „KULTURTRAEGERZY1. Z dobrego źródła 
z Lublina dowiadujemy się, że w miasteczku Dro
hiczynie w pow. Bielskim, oficerowie niemieccy 
wnieśli prośbę do ..Kreisszefa11, aby pozwolił otwo
rzyć im... dotn publiczny.

—O—
Z TEATRU NOWOŚCI. —  W przepysznym 

programie, jakim rozbawioną publiczność ura
czyła w tym tygodniu zapobiegliwa Dymkeya 
„Nowości" prolongowano jewt, Towarzystwo Pen 
zer v. nowym zupełnie repertuarem. Są to arcy- 
zAlmwtie parodye zapasów bokserskich puari- 
Cyganiiewicza z quaei-Jeffreseem. Przedstawia
ją ich lilipuci — zwycięża pyganiewioz. Prócz 
tego produkują się oni w ekscentrycznej akro- 
batyce ua siołach i grają na ksylofonach nowe 
utwory muzyczne.

N A D E S Ł A N E .
o

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY

ROMAN MORGULEC
otworzył kancelaryę w Dąbrowie Górniczej 

przy ul. Fabrycznej Nr. 24 (Janotty).

Teatr Powszechny
„Głośna spraw a", dram at w 6 ak tach  D^Enne- 

rego i Cormana.
D p  zwolenników łanich a  silny eh wzruszeń 

w guście Szcrloków i T.ordów T/slerów  —  jest 
osta tn ia  prem iera teatru  powszechnego kw in t- 
cieacyą w szystkiego .,najniękniejsz.ego“ i naj- 
okroim iciszcgc. en w mózg ludzki w m ajacze
niach gorączkow ych skoneypować może. Mor
dercy. g:d:Ti;icy. f-7.1achętny książę, znkoch,0.- 
ny  arystok ra ta . irY-wiane dziewczę — rendez- 
vous zagi-nre-nych eón-k i ojców, ka jdany , rzty- 
lel. k’oLi;i z medalionem sztucznie sic otw iera
jącym . papiery szlneJieckic, k ase ta  skradziona, 
honor odzyskany, zbrodniarz ukarany... T cóż 
więcej chcecie? Gzy m am y przytaczać ireśó 
d ram atu? Z w ołujcie na? 'z togo przykrego obo
wiązku i wierzcie na słowo, że w szystko było 
bardżo w zruszające i naw et óbecn '1 na widowni 
arty stk i operetki rziwnr-mi zarw ały  się łzami.

„Głośna sp raw a11 była grana !>ard/.o debrze, 
ale zaiste! i»vła to gra nic w arta świeęzki. Tyle 
trudu reży serii, tyle w ysiłków artystów  można 
było w -pożyteczniejszy sposób zużytkować. 
W ybornym  był p. Kucłiarsk! jako niewinny 
galeniik , wzoTową o d la ła  role nieszczęśliwej 
jego córki panna Czechowska, a p. Sam hersld 
w  czarnym  charak terze m ordercy wywoływml 
drosze.7.e g rozy i przara4en!a. W  sztuce w ystą
piła po raz. ni<‘nvs7.y p. M orska, m łodziutka a r
ty stk a  o w ybitnych zdolnościach i ladny rh  wa-  ̂
runkacli. oraz p. Mngnuszew-ski aktor inteli
gentny. posiadający dużo szczerości i zapału.
W stylow ej roli Hernrrny (1‘Armale w ykazała 
panna. Kolm an, te  zakres jej niepospolitego ta 
lentu nic ogranicza się jęd rn ie  do odtworzenia 
rubasznych kum oszek z przedmieścia, le.7. ró- 
wniii dołmze się czuje ua Zwierzyńcu, jak i w 
arystokratycznym  pałacu. Przepysznym spou- 
falonym po«zf?wym  sługą, ^--wiarusem był p. 
'Jrzyw dar.

Publiczności było stosunkowo niewiele.
K. Krumłowski.
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Zawieszenie broni nastąpi za kilka dni?
(T e le fonem  nd kor. .'.Gońca K r a k o w s k i  eg  o“)  

W iedeń, 10 p.tźiDiernfka.

Odpowh ,|ż p rezydenta W ilsona ani dla ś c j -  

ślejszyeh kul politycznych. aa! leż dla szer
szych w arstw  tutejszej publiczneśei nie hyla 
nespodziam ką. On jak  już k -lkuk ro tn i5 donio
słem. powszechnie liczono sifl 7. t°m  że W ilson 
zażąda przedewszystkifem opróżnieni? zajętych 
obszarów. T ak  się też stało . Głównym postula
tem  Wilsona jest właściwi t cofnięc‘e w ojsk nis- 
przy jac eiskich Oprócz, tego W ilson sform uło
w ał jeszcze dw a w arunki, od k tó rych  uzależnia 
zaproponow anie innym  m ocarstw om  k o a licy j
nym  wdrożenie rokow ań o zawiesxen'e broni. 
Mianowicie żąda on w yjaśnienki, czy rząd n'e- 
miecki akceptu je  w arunki, zaw arte  w orędziu 
prezydenta z dnia 8 stycznia 1018 roku i w pó
źniejszych deklaracyach , czt też chce dupie o 
konferow ać ot> do znaczcn 'i ty  oh w aru. ków. i 
rpo trzeuio żąda w yjaśnienia, w czy jem. imieniu 
przem aw iał kanclerz, czy imieniem w ładzy. L tu
ra dotychczas prou t lzila wojnę, czy też imii 
niem całego p rzed staw ic ie lo w i nsro  1»» niem ie
ckiego.

ODPOWIEDŹ TA NIC JE S T  ODMOWĄ,
ponieważ jasną jest rzeczą. żc rząd niemiecki 
musi na tę notę zareagow ać, a skoro ty lko nie

zostają przerw ane iego rodzaju kot w crsacye 
dyplom atyczne, to istnieje nadzieja, ic  rokowa
nia pokojowe przecież dojdą do skutku. To też
powszechnie notę W ilsona intcrpr)tui{i tu o p t\-  
m istycanie i przew aża przekonanie, żc oznacza 
ona stanowcze przybliżenie pokoju. N iek tó riy  
sądzą naw et, że

JUŻ ZA KILKA DNI PRZYJDZIE DO ZAWIE
SZENIA BRONI

i że już rok bieżący przyniesie ostateczny po
kój. W  kolacji, zbliżonych dt. min. spraw  zagr. 
zw racają na to uwagę, ż/c nota Wilsona jest od
powiedzią tylko na notę n endecką. Dotychczas 
prezydent Wilson na notę austro-w ęgi^ską nie 
odpowiedział i jak się zdaje, na razie odpow'eaż 
taka nie jest brana pod uwagę. W  kołach tych 
zw racają uwagę, żt na pierwsze- pytanie W il
sona, to  je s t na pytanie, czy Niemcy akceptują 
program prezydenta, udzieliła już „Norddeut- 
sche Zeitung" odpowiedz' potakującej, oraz że 
pytanie w ezyjem  imieniu przem aw ia kanclerz 
ma znaczenie czysto retoryczne i że największa 
trudność nastręcza oczywiście warunek opró
żnienia zajętych terytoryów. Nic wiadom o do
tychczas, jak ie stanow isko zajm ą Niemcy w o
bec tego w arunku. W obec tego trudno się dziś 
zapuszczać w jakieś przedwczesne kcm binacye. 
ale to  w ydaje się pewnem. że w każdym  razie

Turcys oddalę jeficów polskich -  Polsce.
(T e le fo n e m  od  kor. . .Gońca K r a k o w s k ie g o "  )

Wiedeń, 10 października. I dowl poiskiemu tawiaaom iefre, że jeńcy polscy 
.Tak s:e dowiaduję, rząd turecki przesłał rzą- | będą oddani Pol»ce.

Całe Koło polskie stale na gruncie
proklamacul Rady Regencyjne).

W iedeń. IB. K.l Po krótkiem  posiedzeniu pre,- 
ćydyum  otw orzy! prezes T ertill pełne posiedze
nie Kola o 'godzinie 12 i pół w południe, na 
k tó r e  przybyli w szyscy ohecni we W iedniu człon 
kaw ie K ola polskiego oraz m inistrowie dr G a
łecki i M adayski.

Hołd Koła dla Rady Regencyjnej.
. Prezes d r Tertil poddał pod głosow anie wnio
sek prezydyum  opiewający:

Kolo polskie, jako przedstawicielstwo 
parlamentarne ziem polskich w zaborze 
austryackm , składa hołd Najjaśniejszej 
Radzie Regencyjnej za jej manifest, obwiesz
czający zjednoczenie wszystkich zictn pol
skich.

Koło w uroczystym nastroju przyjęło jedno- 
jmyślnle oklaskami bez dyskusyi powyższy 
wniosek.

Prezes odczytał następnie następując?
OŚWIADCZENIE GRUPY KONSERWA

TYW NEJ:

W obec odezwy R ady  R egencyjnej, giu- 
pa konserw atyw na K oła polskiego, «w icr- 
dzająe ponownie w m yśl wjiiftskii posła 
H allera i w czorajszej dek laracy i prezesa 
grupy konoerw atyw nej. ks. Lubom irskiego, 
że solidarnie z intiemi stronnictwami pol- 
sk .m i stoi na gruncie zjednoczenia nai odu 
polskiego, usunięcia krzywd, wyrządzo
nych rozbiorami i złączenie ziem, na któ
rych naród polski historycznie i kulturalnie 
ma dominujące sanowisko, ośwlaucza, że 
przystępuje do deklaracyi Kota polskiego 
z dnia 2 października b. r.

Oświadczenie to  p rzyjęto  do wiadoaności.
Y reszcie Kolo polskie na. wniosek grupy  

konserw aty  wnej uchwaliło następu jący  w niosek:
Koto polskie wzywa prezydyum, aby na

tychmiast pud jęło kroki, celem osiągnięcia jed
nolitej reprezentacy) polskiej.

N a tern, n a  znak pow agi chwili, prezes za 
zgodą obecnych zam knął posiedzenie.

Do R ady  R egencyjnej w ysłał prezes te le g u m  
w duchu u c h w a li Koła.

Co mówią posłowie polscy?
'T e le fonem  nd- kor .  . .Gońca K r o k o w s k ie g o ' ’).

Wiedeń, 10. października.
Senzaeyą dnia w czorajszego obok no tv  W il

sona była m oklam neya j»okkiej R ady Rogen- 
ry jnej. k tó ra  wi- wrz.ystkich kołach parlam en
tarnych  tw orzy li i.-/.edroiot. bardzo ożywionycli 
dyskusyi. W  polskich kolach poselskich przy
jęto wiadom ość o tej proklamacyi z wielkim en- 
♦uzyazmem, k fó r. ujaw nił się też w nastro ju , 
jaki panow ał na posiedzeniu K ola polskiego, po
święcone™ i ej sprawie. Posiedzenie to  trw ało 
zaledwie 7 minut. P anow ał na niem nas tró j nie
zwykle uro -zysty.-a w szyscy ohecni mich wraże 
nie wielkiej chwili historycznej.

„Poln. Nachr.“ publikują w yw iady z jKwzcze- 
có im m i przywódcaini polskimi.

Wśuóprcse? Kola. Baworowski, oświadczył: 
P rek la inaeca  R ady  Regencyjnej w yw ołuje w 
narodzie p<u*kim powszechny zapał. D la .nasze

go działania w przyszłości zakreślona jest linia 
wytyczna. Manifest zjednoczy! wszystkie war
stwy i stronnictwa do jednolitego postępowania.

Y  ieeprezes K ola German: K rok  /Sbecny rządu 
warszaw skiego należy jmwitać z rad o śc ią , Jest 
to ak t w danej chwili najrozsądniejszy. Nie na
leży go jednak pojmować jako akt antinleirie- 
cki. Mojem zdaniem Rada, S tanu zrozum iała, 
że przy  obecnym  swym  składzie iiic może pono
sić odpow iedzialności za dalszy rozwój w ypad
ków, d la tego  postanow iła pow ołać konsty tuan tę  
m ającą powziąć dalsze decyzye.

W iceprezes K oła Staplński: Koło polskie za
wsze stało na tern stanowisku, że rozporządze
nie Rady Regencyjnej było dla niego ralaro- 
dajnem. Koło polskie ma przeto obowiązek u- 
znać się teraz za rozwiązane manifestem Rady 
i powziąć uchwałę co do dalszego stosunku G a
licyi i polskiej części Śląska.

NOTA WILSONA NADAJE SIĘ DO DYSKU*
SYI

i żc w tyin duchu w ypow iada się orjrin oficj
alny rządu m cmiouWeyo „Nordd. Allg. 
tu n g “ .

Tyle ko la ofieyalne. Pow tarzam , że tu  H i 
wszeichnie panuje wrażenie., iż Niemcy 
czy później, w tej albo owej formie, przyj*! 
warunki W ilsona i że przyjdzie do zawieszeni* 
brom, a w dalszym ciągu do rokowań pokuj®* 
wych. C harak terystycznem  jest zresztą, że °* 
giełdzie berlińskiej obiegała dziś pogłoska, ** 
WILSON PROPONUJE NEUTRALIZACY8 
ZAJĘTYCh OBSZARÓW POD GW ARANCJA  

HOLANDYI.
P ogłoska ta. okazała się niepraw dziw ą. ** 

nm je st wykluczonym , że w łaśn 'e moza N ietf^  
zaproponują takie rozwiązanie kwestyi op*** 
żn'enia. Oczywiście trudno  przypuścić. 
W ilson m ógł się na to zgodzić. ale na 
zasługuje fak t. że także ..Az EstM donosi z 
i na. że kwestya opróżnienia obszarów z a j ę l i  
z pewnością nie będzie poważną przesskoot * 
zawieszeniu broni. Reasum ując, stwierdzam .^* 
z duiemi dzisiejszymi znów wzmogły7 się n a d ^  
je rychłego zawarcia pokoju, a sam  fakt) ® 
WMson nie odrzuci! w prost propozycyi poE  
jow ej, je s t bez w ątpienia faktem  ogromnej “ 
niodości. rokującym  najlepsze nadzieje.

Ks. Londzan ośw iadczył: Naród polski z* * *  
terai ująć swój los w swe własne ręce i prz*P*k 
wadzić konsolidncyę państwa, opierając się 1*7 
tem na pnnkcie 13 programu Wilsona. Nie
kając  n a  daL zy  rozw ój stosunków , Polacy
uporządkować swoją sprawę, tak, aby by®,  
możności wysłać na kongres pokojowy WF? 
mowanych przedstawicieli.

Przygotowania do stworzenia Ra*
narodowej.

(T e le fo n e m  o d  kor. .,G'<śen K r a k o w s k ie j9 
Wiedeń, 10 październik*^ 

„Poln. X achr.“ donoszą, żo grupa 
zaprosiła na dziś 26 posłów rozmaitymi1 
z wyjątkiem konserwatystów, na k v fite !* d ., 
która ma się odbyć dziś w Krakowie 
przygotowania zgromadzenia narodom 
re miałoby powołać do żyefe Radę naf®"

Prasa wiedeńska przeciw pf^  
macyi Rady Regencyjnej. '

Wiedeń, 10 paździer^* ^  
Podczn^ gdy tutejsze kola oświadc**i^y 

zupełnie są zadowolone z proklrmacy1 jjje 
Regencyjnej, która to prokiamacya » 
me przesądza jeszcze kwestyi austro-p0^ ^  
rozwiązania, cały szereg pism tutejR®-6*1 
ostro potępia tę proklamacyę, y j f
„Reichspoet11 i  „Neues Wiener Tagbla** ’ nt  
przedewszystkicm wysuwają pytanie- J 
raz ma się uregulować kwestye finan£° I 
dla Austryi wobec tej proklamacyi P  Ji |  

cyjnej istnieje jeszcze obow iązek ś  
dla Galicyi. * *

W  tutejszych kolach p o i 11 f  o rm o ya,I\_<zr*^ 
gala dziś już nawet pogłoska, że t  ff* 
skarbu miało już skreślić 800 mil P® i!t p. 
dytów dla Galicyi. Podaję tę pogłoskę-^^ &  
gając się. że autentyczności jej na 
można stwierdzić.

Przyjazd polityków wggitf^  
dn Wiednia. ^

Wiedeń. (B. K.l. Dr. W eckerle, W i n d i ^  ^  
Pzerenyi, Tisz» i Ju liusz A ndrassy o rI- 
do W iednia.

Dymisya wielkiego
■ enni^i

;c z y l ^ l :
Konstantynopol B. K .h T ' 1P 

że wielki wezyr Falast pasza wrąc-* 
dymisyę, k tó ra  została p r z y ję ta .^
rżenia nowego g a b ic tu  spraw ow ać t ji, ='
dy były ambasador w Londynie, - e
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W
r.orajszom posiedzeniu1 Wiedeń. Ol. K .\  Na wi

Łby. w dalszym ciągu <l\>kusyi nad natbnni 
*s Pytaniami, min. obr. kraj. <’zapp. odponia- 
A jąr na zapytanie dra Koroszeea

'V SPRAWIE ABOLICYI PROCESU MARY-  
Ą NARZY

*  Cattaro, oświadczył, żc c-liodzi tu o najclęż- 
gwałtowne naruszenie obowiązków dyscy

pliny wojskowej. Sprawę trzeba trak tow ać o- 
stl'zcj.. ponieważ flota była w  niebezpieczeństwie 
utraty okrętów . ('Przerywania ze strony  s-oeya- 
[Kówm. Wobec, tego nie można uczynić zadość 
Uczeniu interpelantów co do abolicyi proceaił. 

-'iinister odpierał także twierdzenie posła 
r ka, jakoby żołnierze czescy tylko pod przy

musem walczyli w armił auatro-węgiersklej. Ar- 
l:';“ lutfza je s t arm ią  ludów , ogólny obowiązek 
bc/.oy w ojskowej jest. urządzeniem  dem okra- 
'yczut tu. (Żywe i długotrwało przerywania). 

’̂os. Seitz: To zly dowcip, to oh; . za reprezen- 
tac3'i ludów. *

Min. obr. kraj.: Z pewnością szanuję godność 
«by.

Seitz: Urządzenie demokratyczne to d o
wcip....

M inister: W ybacz pan. ale to pańskie zapalry-
" Hue. Przerywania, niepokój).

l'o«. Seitz: żvieniy w poważnym  czasie i w śród 
«esk.

Minister: My żyjem y także w trosce. D aleką 
*'* była m yśl robienia dowcipu. Z byt poważnie 
°C(*niam mój urząd.

Angermann dom aga się zastąpienia obecnej 
*luty przez walutę kredytową. W spom inając 
Spustoszeniach w ojennych w Galicyi. w skazu- 

^ w b tó z c z a  na brak akóry i  za tym idący nie- 
|*ychany wzrost cen obuwia. Majątki w ton 
T p gćb zarobione należałoby skonfiskow ać i za

p ę d z ić  ludności podatków. Mówca kończy: 
*LACY WITAJĄ Z ENTUZYAZMEM ODE- 

POLSKIEJ RADY REGENCYJNEJ,

dzisiaj ogłoszoną. W oczekiwaniu wiadomości 
pokojowych w yrażani nadzieję, że ogólna sp ra
wiedliwość rychło naszą świętą sprawę uporząd
kuje l  naś jako wolnych braci w rodzinie na
rodów z nimi zrówna. Niech Bóg chroni zjedno
czoną i niezawisłą Polskę!

P. Zahradnik omawiając wczorajsze oświad
czenie d ra  H ussarka. podnosi, ie

NIE ZNA ŻADNEGO AUSTRO-CZESKIEGO 
NARODU, LECZ TYLKO NARÓD CZESKI,
tak  jak  nie zna anstryackiej ojczyzny. Omawia
jąc program  państw ow y Czechów, oświadcza, 
żc Czesi porozum ieją się z Niemcami, ale tylko  
w Pradze.

Pos. Reger zaznacza, że nic jest rzeczą pewna, 
czy jest stosownem w te j Izbie przemawiać i
7. rządem  obecnym  się rozpraw iać, skoro

WIDZIMY POCZĄTEK ROZKŁADU PAŃ
STWA HABSBURSKIEGO W JEGO DZISIEJ

SZEJ FORMIE.
W obec (ego przewidywać należy rychły koniec 
tego rządu i tej Izby. L udy będą m iały spo
sobność w rzeczyw istych reprezontacyach lu 
dow ych omawiać swoje sprawy i rozstrzygać 
swoje losy. W  końcu mówca wyraża życzenie, 
by Józefa Piłsudskiego wypuszczono na wol
ność.

Pos. Fiedler podnosi, io  zagad n ięta  ludów 
w Austryi nabrały dziś znaczenia międzynaro
dowego, co zresztą sam rząd uznał, oświadcza
jąc gotow ość zaw arcia zawiedzenia broni, na 
podstaw ie w arunków  W ilsona. Czesi' nie ocze
k u ją  od rządu rozwiązanka m iędzynarodowego 
zagadnienia ludów w  A ustryL O wiele pow aż
niejsze są  prupozycyo socyalnych demokratów', 
w  nich jednak tkw i ten  błąd, £e do rozwlekania 
zagadn*enia dążą w ramach państwa. P ocząt
kiem  rozw iązania przesilania narodow ego i  pań
stw ow ego w A ustry i jee t w  wizy a dualizmu.
W sposób normalny problem ludów nie da się 
r o z w ija ć , lecz tylko przez jakąś vi3 major.

M A T U R / *
KURSA MATURYCZNE RO CZNE  i 2-LETNIE 
§ H  W I E C Z O R N E  m  
i P O P O Ł U D N I O W E
WpisyuKlerownika ul.JabłoDOwskich 20.1p.

w godzinach otl 6Vj—7’/3 wieczorem. 514

Złoto, srebro i brylanty
monety —  złote zegarki i wszelkie stare kesztownaści,

kupuje i płaci najw yższe ceny *129 
Emil Goldwasser Kraków, Grodzka 25.

Pożyteczne książki
do nabycia w księgarni

I. B u c h s b a u m a
w P r z y w o z i e  (M oraw y) 
o bob M oraw skiej O straw y

Prof. Dr. Forel: Zagadnienia seksuhlne w świetle
nauk przyrodniczych. Treść: Rozmnażanie się istot ży  
jących. Początki małżeństwa. Prostytucya. Patologii 
płciowa. Hyaiena małżeństwa. Zwyczaje weselne. Domj 
publiozne. Handel żywym towarem. Prawo a życie plcio 
we. Hypnotyzm i  suggestya w życiu płcioyrem i t. d'* « ł* <ru>..... Hypnotyz 
2 tomy z przesyłką. Cena K 22‘-

Najnowsza Kuchnia domowa. Najlepsza polska książki 
kucharska zawierająca łatwe wskazówki w gotowanię 
i przyrządzaniu używanych w życiu polskim, zup, wa
rzyw, sosów, potraw mięsnych i rybich, klusek, sałat itd

Cena K 3 —
Bezbolesny poród. Prof. Dr. Collins. Przepisy zacho- 

wania się podczas ciąży, celem uniknięcia bolu i ni* 
bezpieczeństw przy porodzie. Z dodatkiem: O zabiegach 
przeciw zapłodnieniu. W polskiem opracowaniu przei 
dr. J. D. Cena K 46%

Opieka Rad dzieckiem przed urodzeniem i nad n« 
wonRrodzonem według wymagań przyrody. Zbiór wska
zów ek  i przepisów, opracowany przez redakcyę .Prze
wodnika Zdrowia'. Wydanie III. dopełnione i nowemł 
rycinami wzbogacone. Cena K 3'—

•żóstego
U pławy I loh leczenie. Opracował na podstawie 
tego wydania dzieła Dra. M, Birnbauma. Dr. 1. D,

Cena K 2*49

afszy odwrót Niemców.
'"Ił. Wolffa). LTrzędowo ogłaszają dnia

niem iecki.
.  ®e rlinKm.:

Camhrai a Saint Quentin rozgorzała 
na nowo. Anglicy w  związku z Francu- 

fc*1' ' Amerykanami zaatakowali na3z front od 
aż do Saint Quentin, używszy do walki 

j^ ż n y c h  mas artyleryi i zgromadziwszy wozy 
Cerns i eskadry lotników.

^  a Północnym skrzydle ataku złamano ude- 
nieprzyjaciela kolo południa na zachód 

j^I-ambrai na drodze, wiodącej do Bohain. 
L c.Z(>rem nje udały się tu ponowne ataki nie- 
^ l aeielakie. Po obu stronach gościńca rzym- 
ln  ®°- wiodącego w kierunku Le Cbateau, u- 
W * *  niprzyjacielowi głębsze wdarcie się w 
■hf6 tiąie. Pochwyciliśm y jego uderzenie na 

'  allncourt - Elincourt i na zachód od Bo- 
Wojska, walczące na południe od Mont- 

a‘n> odparły wszystkie ataki nłeprzyja- 
I, Przcd przednią pozycyą piechoty. Zagrożo- 
(L Powodu wtargnięcia do środkowej części 

a bitwy musiały one wieczorem cofnąć swe 
na zachodni skraj Fresnoy le Granć.

L ^Zamnani: — J ! - -  — * • *
Jfc atak?Ulł^nii podję,i Francuzi i Amerykanie 
M A:_.. ndędzy Suinoes a okolica na zachód

zam ierzali oni aononac prze- 
C ” Przez nasz front. Tylko po obu stronach 

wtargnął nieprzyjaciel do naszych linii, 
wykonany popołudniu w yrzu ci 

łkjó^jacieła z powrotem. Na reszcie frontu 
"^Przyjaciela całkowicie się nie udały. 

Łt ow« pm,kty wdarcia się oczyszczono prze- 
\ ^ łakami. Częściowe ataki nad Aisne, bar- 
t^ tw ałtow ne ataki Amerykan na wschodnim  

ArK°nów i w dolinie Aire zostały od-

Na wschodnim brzegu Mozy zaatakował nie
przyjaciel między Brabant a Umes po sllnem  
przygotowaniu artyleryjskient. Nieprzyjaciela, 
który wtargnął do lasu Consenvoye zatrzymano 
tamże. Na innych miejscach odparto go przed 
naszemi liniami bojowemi.

Ludendorff.

K om u n ika t a n g ie lsk i.

Wkroczenie anglików 
do Cambral.

Londyn. Router). G enerał Haig donosi: Wtar- 
gnęliśmy do Cambral.

K om u n ika t a u s try a c k l.
Wiedeń. fB. K.). Urzędowo ogłaszają d i 

9 h. m.:

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
W e wczorajszych ciężkich walkach obron

nych koło Yerdun w zięły najsławniejszy udział
wojska marszałka polnego porucznika Metzgera.

WŁOSKI TEREN WOJNY.
Ogień artyleryi włoskiej wzmógł się znacznie 

na całym froncie górskim. W dolinie Daone * ?.d 
Adygą i tuż na wschód od Brenty przyszło do 
walk piechoty, które miały przebieg dla nas 
pomyślny.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
W Albanii wmaszerowalł Francuzi i Serbowie 

do opuszczonego przez nas Elbasanu. W połu
dniowej Starej Serbii nie było ważniejszych w y
darzeń.

Szef sztabu generalnego.

Podręcznik analizy moezu. Dr. Rudolf Weil. Wykład
popnlarny, zn pomocą którego iatwo samemu rozpozna/ 
choroby. Z 10 ilnstracyami w tekście i jedną kolorową 
tablicą. Opracował Dr. J. !>. Cena K 2'4<j

200 pięknych wierszyków na pocztówki I powtn- 
Iłow ania Imieninowe oraz zbiór toastów i wierszy Je 
pamiętników. Cena K 1T9

K il ę g i r a l a  w y i y ł k o n  321

I. B U C H S B A U M A  w P rzyw ozie
(O derfurt) ubek M o ra w sk ie] O ełraw y.

M in n  R P IA  P I dla miasł' gmin,folwarków* 
f l U U U u i n U l  fabryk, domów prywatnych,
PO H P y  wszelkiego rodzaju, STUDNIE w ier
cone i kopane- dostarcza, buduje i reparuje

Inż. JÓ Z E F  S C H R O LL,
FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8 . — ZbaJani# 

sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 282

OGŁOSZENIE.
W ae lu  um ożliw ienia p rod u cen tom  zb ytu  I ró

w n om iern ego ro zd ziału  m ląd zy  konsum entów  
krojow yeh  's p u s t y  I bu rn ków  Ja d a ln ych , w zyw a  
się  w sz y stk ic h  prad u co n tó w , by b o zzw łoo zn la  
n adali K rajo w em u  B iu ru  lo rzyn  I ow oców  wa  
Lw o w la, ul. M ick iew icz a  2 6 .  ilo ść  w yproduko- 
w a a y o h  I d la  sp r z e d a ż y  p rze zn aa zen y e h  b a r a 
ków I k a p u s ty  (w  p rzyb liżan iu ) o raa paw ie* 
i s t a c y ę  ko lejo w ą g d zie  tow ar ton m oża zo stać  
za ła d o w a n y .

Do p rz e sy łk i k a p u sty  i burakó w  potrzobne  
s ą  a o rlyłlk o ty  p rzo w o zo w e K rajo w ogo  B iu ra  
ja rz y n  I o w o có w  i bor łoklogo certyfik atu  kolej 
nia m oża to w aru  p rz y ję ć . P op rzsd n io z g ła s z a 
nia z a ła m  ułatw i n astęp n ie w yd aw an iu  c e rty  
flketów  I zap o b ie g n ie  owont. p su cia  s l *  tow aru

C. K. NAMIESTNICTWO
K rajow y Urząd g o sp . 

Lwów, dnia 21. września 1918.
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KRAKÓW
UL. SZCZEPAŃSKA 7.

■c w r  W S Z F t - P l i ;  A R T Y K U Ł Y  «  
ć  « T O A L E T O W E

P E R F U M Y ,  K R E M Y  I  P U D R Y
Wyżyła! na prowincyę po cenach hurtowiycli wysyłamy za zaliczką odwrotaą pocztą

S ukn ia  z im!vj:L'ii ;f-> nlptilłu.;. ict/zniu
z |irnv.'f,rtî Ttpi koroî iin.' f. iikst-i.-żieĄii, OK̂ zyjnic

rfg na%«a. Wiadoipość prwź gizeczno: u lirui/ Kordas 
VVi!.ko'Ńa);i id. W i•-1n:i i’i. W 7

J a j t  do f j r/.e iauia z.ir.r* Jłyfcó-II iowarów m iodnych  
z rejono'.O] snrz5lat.lt kJ tk ■■, i i ntii rytu * u dn palenia 

oraz węgli lub też poszukuje się sputnika Wi.idomoś'- 
w biurze dzienników i ogłoszeń Mary on a Hupczyra
JagMjb.yia 7. <»»
f ifp ro ita r fsn ic .

z dnia 7 X.: L
Ojzluad nie umiesz zone w Nr. 07. 

Oddam dziecko. chłopczyka zdrowego. 
Train-ego ■ > tygodnie za swoje nie pod natwiskiem Wi
ktor) a żuławska lecz Maryn OjMhłfo. Plac Szczcoamki 
J.. 2. u stróż*. (>89

Potrzebna pusiuguczka na 2 godzi O n̂-zccJ i 2 godz. 
popołudniu. Wolska 28, otu-yna. łl p’ętio. fiSU

% ? of ny silne, zdrów. norrzebuv w Seniinaiyum Wii 
:' "j' P p. Krakóid! ul. tirodttku Ił. I j- . T26

TO>I-Va*‘ Kraków, Wlślna L A tSklep dawnej Ligi 
jj&l Kobiet) i osiada na skMrn- Miniaturki odznak 
wojskowych Legionów Polskich, Miniaturki Żelaznego 
Lzyża zasługi L Brygady. lV Bryg i :ly, KI. Brygady 

i !V\ Putku. Posiada. również odznaki metalowe i me
dale wydane w czasie wojny na obchoifi narodowe 
i rocznice w Krakowie. Lwowie i Warszawie. Orzełki 
legionowe, broszki, pierścionki. kompIe‘y kwestowvch 
S.iacków papierowych, kotc.ph.fy nalep albumy, portret' 
i fotografie wodzów, oraz pocztówki z życia Legionów 
polskich. fi#0

o  ip n id M is  maszyna do pisania systemu ,Ad'e.“ 
v bardzo dol>rym stanie w cenie 2.7CO Iff Oglądać 

możoa codziennie między 11 — l i 4 - o Goięl-ia £0, i Ib 
kurytarz na prawo. *'91

,o s p r z a d a a io  meble z sypialni i jadalni. Oglądać 
można od 3—7 Karmelicka 31 LI p., na prawo. 091

Początkó w  muzyki niez- możnym uczniom udziela 
tanio uczennica konserwatomim na wiasnem pia

ninie. Zgłoszenia pod „Sumienna* do Administr. Uońca 
Krakowskiego. 690

I Skiad futer I  
i p r a tu in ia  inśoiersK a |

a g  HALPERN
5 KRAKÓW 8081

ul. Grośika L. 2t/i.
róg pl. W. W. Świętych |

PAłERABIA 
GUSTOWNIE i TANIO.

M

□

KURSY 4!* 
PRAWNICZE

UJf'» KBAKÓW l l l f ” 
IllUa O.ubutka o/B„IUi
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów 

udwa ąyteckicb.
Wybitne siły fachowe 
udzielają pomocy i wska
zówek przy egzaminach
rdweicłeklch n a ta r t a ' 
ayoh i sę dz iew ok lch .
Procpek*_ na żądanie.

9»  Zaw ieran ie*!
małżeństw i m ożliw ość! 
rozwodów ubcapaddaaych 9  

na W^firseoh. |

Praktyczny podręcznik w języ* 
kit niemieckim. Do nabycia 
tylko za poprzednimi nadesła
niem kwoty trzech (3) Koron 

w Adminietracyi
EherechU BiLliothełc

Budapeszt, VII 5 9 Rakoer!
ut C*. HI l

KONKURS
na posadę naczelnego BUCHALTERA. 

K ra jo w a  C en tra ln a  K a sa  dla  
Sjpćłek ro ln iczy c h  we Lwowie^ 

u l. M ick iew icza  I. 3- *06
poszukuje rutynowanego buchaltera z wyższem wykształ
ceniem teoretycznem i dłuż 4  praktyką. Reflektuje się 
tylko na siły p larw szo i to  io. Wynagrodzenie zależne 
do porozumienia, w razie stabilizacyi zapewnione Świad
czenia emerytalne w wymiarze zastosowanym do urzę
dników Krajowych. Ewentualne osobiste zgłoszenia mię
dzy godziną H a l .  — Termin wnoszenia podań do 

2 0 . p aźd ziern ik a 1 8 1 8

r ^ 3 Q O E Z 3 E 3 C 3 Q  □  □ Q 3 Q E O Q E I H S D

:  K ilkad ziesią t now ych lub  
używ anych

maszyn do pisań la
814

„LUX“
Krakós

plac OomiiiUńikl L. 2
lóf ł$(olar«kiej) Tfc!. 3285. 

S k ł r i J  p r« |b o r4 *  
do św ia tła  olaktr.

I dzw onków  
o l o L t r y o z n y o h .

f u G A  POMOCY PRZEMYSŁOWEJ^
I  S a k cy a  Kraków, Rynek 1 9 . |

d o s ta r c z a : (• B ZBOBY  NA BfiZEWKB dla Kupców en grus, f 
f TORBY SZKOLNE, TEKI na biurka, ZABAWKI  (

L .
drewniane w sortymentach.

 .

BIURO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
c. k. Namiestnictwa C. 0.6. i Wydziału krai. „Organizacji 
hal maszynowych'' w Krakowie, ulica Karmelicka L. 1»

ma do rozdania: * 669
I. część robót wykonać Mę mających sprzętów, potrzebnych do sub 
wencyjnejjo zaopatrzenia zniszczonych wojną zagród włościańskie^ 
a mianowicie: 15.000 łóżek, 10.000 stołów, 40.000 stołków, po 
ław do spania, półek, kredensów, komód, ławek 2.000 półek na m>s • 
2.000 skrzyń, 2.000 kołysek, 5.000 szaf, 4.000 stołeczków, * 
z drzewa miękkiego, napuszczanego pokostem, według prujeid 
konkursowe zatwierdzonych.

Roboty te są do rozdania w partyach. Zamierzający r.bicjf'1 
się o te dostawy, mają zgłosić się do referenta oddziału 
stwa*‘, urzędującego chwilowo przy ul. Basztowej 1. 17, II p. o® . 
rano do 1 w południe, gdzie otrzymać mogą wyjaśnienia. T e n ^  
do składania ofert './yznacza się na 15-go października godt- 
w południe.

D y r e k c ja  B lu sa .

OGŁOSZENIE. 668

róinych sysfemów  

p o  bo c a  Jo d yn a tirm a w ty c i roi*zo]u

Rudolfa NOWAKA |
^  Kraków, Grodzka 44. Yei. 3541. ^

Przyd/ial cementu dla celów odbudowy Galicyi c. k. 3VU' 
nisterstwo handlu rozporządzeniem z dnia 17 . lipca b. r. L- 
460 8 ft/IV e \  1018 poruczyło c. k. Namiestnictwu, Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi, udzielenie zwolnień 
i przydziału cementu wyłącznie dla celów  odbudowy Galicyi- 

W szelkie więc zgłoszenia i przydział cementu dla c e l ó w  

odbudowy należy odtąd wnosić do c. k. Namiestnictwa (Cen
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) Sekcyi W 
we Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 2., które w miarę zapasów b?' 
dących do dyspozycyi i pilności zapotrzebowania będzie zgł3' 
szającym udzielało przydziału.

Zgłoszenia mają być wystawione na przepisanych formu
larzach, które otrzymat' można w wymienionym urzędzie.

W ypełnione dokładnie /głoszenia, w sz.czególności odno
śnie do celu zużycia cementu, muszą być potwierdzone pr2eZ 
odnośną Ekspozyturę budowlaną c. k .  Namiestnictwa ( C e n t r a l 1 

krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) w powiatach 2ab’ 
w których Ekspozytury budowlanej niema, przez odnośne 
c. k. Starostwo.

Zgłoszenia o przydział cementu dla innych celów, ani2e . 
odbudowy Galicyi, należy jak dotjchczas przesyłać Związko)* 
gospodarczemu przemysłu cem entowego w W iedniu (HI ^  
scheineigasse 2 ) do bezpośredniego załatwienia.

WYDAWCA: W Z A STEL STY.!!: SPÓŁKI WYDAWNICZE! „EDJJP® IEKZY JCONARSKI. 
OBtliCA-RNIA I STbhżEOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAMSKICH W KRAKOWIE

REDAKTOR ODPOWIEDZ! V \Y : jA N  STA 0 1  
:OWIE -  ULICA KARMELICKA 16. —


